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Uprawa i przechowywanie kukuruzy paste
wnej i innej paszy zielonej.

przez Edwarda Lecouteux.

(C ią g  da lszy .)

r o z d z i a ł  i .
KUKURUZA PASTEWNA.

Plon z danej przestrzeni.
kukuruza  jest olbrzymią rośliną w gospodarstwie 

pastewnem. Żadna inna nie przewyższa jej we wzroście 
dorasta ona bowiem i 0 do 14 stop wysokości i wydaje 
od bO do 150,000 kilogramów z hektara (750 do 1 800 
centnarów z morga) jeżeli się sprząta na zielono. Plony 
które przy sprzyjających w arunkach najbardziej sie do 
tego zblizają, są buraki dające od 60 do 100 kilogra
mów (od 750 do 1,250 cent., z morga) ray-grass włoski 
polewany nawozem płynnym , lucerna nawodniana w po
łudniowej Francyi. Wprawdzie kukuruza, doprowadzona 
do najwyższego stopnia produkcyi i zbierana w tym  celu 
w stanie blizkim dojrzenia ziarna, nabiera pewnej tw ar
dości łodygi która jakby, na pierwszy rzut oka, stawała 
się przeszkodą w należy tern pożuciu przez dobytek co 
uważaćby należało jako znaczny uszczerbek. Ale porznięta 
na sieczkę i przefermentowana w kopcach, dawana bydłu 
v kształcie małych plasterków, staje się miękką i nie jest

na najmniejszy uszczerbek narażoną; krótko mówiąc, skar- 
a się ona w całem maximum  poży wczem i to wszystko 

co zawiera w chwili sprzętu, oddaje zwierzęciu, które to 
przerabia 1 przekształca bez żadnej straty. '

0 d m i a n  y,

Trudnem  jest, jak  na teraz, wydanie stanowczego 
zdania o przymiotach rozmaitych odmian kukuruzy, pod

s l S u f 'o r  T - PaŜ - Dwle °dmiany Caragua i Koń-Ti ■ 1 i ; i n i e  1 zaJmuJ% rolników. Pan Vilmorin, 
człowiek bardzo kompetenty w tym  przedmiocie, nie sta
w u  żadnej z nich wyżej jedna od drugiej. W edług jego 
zdania obie odmiany jednakie w ydają plony, ale zaLu- 
cają rolnicy, ze Caragua dojrzewa później, że dłużej po
zostaje zieloną 1 z tego powodu, jeżeli zasiew musi być 
późniejszym, lepiej jest zasiewać Koński ząb, który przy 
wcześniejszym dojrzewaniu, wyda, jeżeli nie większy plon, 
to przynajmniej paszę pożywniejszą.
k ilk n ^ T eSnyi a j e®t Jpostawio“ ? ; rozwiązanie jej dopiero po
kilku latach doświadczenia może być dokonanem i to nrzv 
dokładnem zbadaniu warunków ziemi, uprawy i tem pe
ratury^ Prawdopodobnie wypadnie przyjąć rozmaite odmia
ny w jednein 1 tern samem gospodarstwie, ażeby można 
korzystać z wpływu pogody, która w każdym roku
r v c h h l  P°rzeina.czei dz>aU- Dobierając przeto odmiany 
rychlejsze 1 pozmejsze, będzie można dojść do otrzym y
wania ciągłego zapasów, których część spasana bedzie bez 
kopcowania od sierpma do listopada, inne spożyte zostaną

Hodowla morwy i jedwabników.

(C ią g  d a lszy .)

C h o r o b y .

. . Najgłówniejszemi chorobami, które się okazały na 
jedwabnikach w ostatnich czasach są: muskardyna, pebry 
na 1 jiacherie.

Jedw abniki dotknięte m uskardyną, przestają ieść 
1 z aje się jakoby wpadały w otrętwienie; w parę godzin 
potem nabierają barwy czerwonawo-sinej, któm  s i f o k a  
zujć me plamam, ale na całej gasienniey. Śmierć L e te -  
puje wciągu 20 do 25 godzin. Ciało gąsiennicy w po
czątku jest miękkie; ale nazajutrz wysycha, kurczy sie 
i twardnieje a me gnije W dniu następnym, białawe 
plamki ukazują się na fałdach skóry i nareszcie pokry
wają całe ciało. Muskardyna jest wynikiem wegietacvi

f"zyad k ?lj- A°tn/tiS bT iamA Hh0,roba ta Jest -ra iliS ; i rzadko kiedy nawiedza jedwabniki przed czwartem zrzu
ceniem skory. Niszczy ona niekiedy całą hodowle co iest 
tem szkodliwsze, że w chwili pojawienia się choroby, liść 
morwy już jest po największej części spożyty. Muskardv-\ 
na znaną jest od dawnego czasu. Ścisłe badania wyka-1

jzały, że największa czystość i silne przewietrzanie mogą 
[zabezpieczyć od tej choroby.

Pebryna czyli~gafttyna jest chorobą organiczną, dzie- 
ziczną i zaraźliwą, która napada na jedwabniki w każ

dym wieku, okazuje się ona na zewnątrz plamami bru- 
natnerm, które często okrąża koło innej barwy. Choroba 
ta, która jest pewnym rodzajem gangreny, dotyka wszyst
kich oiganow i staje się coraz cięższą z wiekiem jedw ab
ni a. i oze ona pokrzywić i zniszczyć nogi i skrzydła 
motyla, nozki błonkowate robaka. Śmierć następuje “prę
dzej lub później i przyjść może w każdym wieku We 
wnętrzu jedwabników dotkniętych tą choroba, znajdują 
sm ciałka orgamczne, i ciałka te, które zdaja“się być za

motvłacb ' “ ł  Ć '■n °ŻI,a w jedwabnikach lub
A *  ^  S1? Jeszcze choroba nie pojawiła.

Według badan p. Pasteur’a jedwabniki, w których znaj- 
ują się rzeczone ciałka, zapładniają najczęściej jajeczka,

'  i orych wylęgłe jedw abniki śą usposobione do tej cho
ro y. Niezależnie przeto od wielkiego porządku, czystości 
i przewietrzania, należy do rozpłodu używać najzdrowszych 
jedwabników. Wspomnieliśmy o sposobie p. Pasteur mó
wiąc o produkowaniu jajeczek.

Pebryna od roku 1854 zrządziła w Europie wielkie 
szkody, i godnem jest uwagi, że muskardyna rzadziej tra 
fia sie od tego czasu, aniżeli poprzednio; pebryna J JL w fe
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po przęfermentowaniu w kopcach od listopada do nastę
pnej wiosny. Samo przez się rozumieć wypada, że nie- 
należy zaniedbywać odmian miejscowych, które już dawniej 
są. zaaklimatyzowanemu Takiemi są: Biała stepowa i Żółta 
tłusta V ilm orin’a. Jeżeli te dwie odmiany nie dają tak 
znakomitych plonów jak odmiany olbrzymie, przedsta
wiają te korzyści, że kosztują mniej i prawdopodobnie 
lepszy dają plon w razie opóźnionego siewu.

Skład chemiczny.

P. Grandeau, dyrektor stacyi agronomicznej w Nancy, 
dokonał rozbioru chemicznego kukuruzy caragua i po
równał skład chemiczny kukuruzy ze składem buraków, 
oznaczonym przez chemików francuzkich, niemieckich 
i angielskich. Liczby poniżej zamieszczone, podane przez 
p. Grandeau, stosują się do 100 kilogramów substancyi 
świeżej, prosto z pola. Skoro więc poznamy właściwy 
skład jednej i drugiego, będziemy mogli, zapomocą pro
stego mnożenia, znaleźć ile przedstawiają te dwa przedmio
ty. wody, azotu, popiołów i innych m ateryi na danej 
przestrzeni pola. Ponieważ 100 kilogramów (250 fu n t)  
kukuruzy dają 0,90 materyi azotowej, 1,000 kilogramów 
dadzą 9 kilogr., a więc 50,000 jako dobry plon z he- 
ktaru wydadzą 45 kilogramów (36,25 funtów z morgi).

Liczby wynalezione przez pana Grandeau, są na
stępujące :

Buraki
Caragua pasteWne

W o d y ...................  86,20 86,64 88,59
M ateryi azotowych. . . 0,90 1,19 2,26
M ateryi tłustych . . . 0,18 0,10 0,43
C u k r u ...................  0,43 — —
M ateryi wyciągowych bez-

azotowych . . . .  7,67 10,02 4,87
Drzewnika  3,67 1,08 1,64
Popiołów . . . . .  0 , 9 5 ______ 0,97_______ 2,21

Razem 100,00 100,00 100,00

Przypuszczają powszechnie, że buraki pastewne za
wierają w liściach jedną piątą część wagi całkowitej, to 
jest, że w centnarze metrycznym korzeni, jest 80 kilo
gramów kłębów i 20 kilogramów liścia. W burakach 
cukrowych liście stanowią jedną czwartą część ogólnej 
wagi, takim sposobem z centnara zbioru otrzymuje się 
75 kil. kłębów i 25 kil. liścia.

P. Grandeau, zgodnie z zasadami swojej szkoły nau
kowej przypuszcza, że w sianie z łąki dobrego gatunku, 
uważanem jako typ  pożywienia dla bydła rogatego, stosu
nek substancyi azotowych do m ateryi pożywnych wodo- 
wyglanowych (tłuszcz i białko) jest jak 100 : 5.

Z tego punktu przeto wychodząc, przyjmując zawsze 
za jednostkę porównawczą 1 materyi azotowych, rnateryje 
bezazotowe byłyby w stosunku poniżej wyrażonym; druga 
kolum na dla następnych gatunków paszy:

Liście
buraczane

Siano.............................
K ukuruza Caragua . 
Buraki pastew ne. 
W ytłoki prassowane. 
W ytłoki suszone . 
Liście buraczane .

1
1
1
1
1
1

5
9,2
8.5 
9,25
7.5 
2,34

Przy równej wadze, kukuruza caragua ma przeto p ra 
wie połowę wartości pożywnej siana z dobrej łąki i zbliża 
się do buraków, jeżeli się z nich nie zbiera trosklhvie liści 
celem przechowania. Jednakże, jeżeli weźmiemy w rachubę 
możliwość większego z danej przestrzeni plonu kukuruzy 
aniżeli buraków, uznamy, że kukuruza na jednakiej prze
strzeni, w dobych warunkach uprawy, powinna dostarczyć 
znacznie większą ilość m ateryi pożywnych. Innem i wy
razami, niższość m ateryi azotowych, które rozbiór che
miczny zaznacza przy jednakowej wadze, w porównaniu 
kukuruzy z burakam i, może być wynagrodzoną, a nawet 
przewyższoną przez wprcwadzanie ważnego w tego rodzaju 

! porównaniach czyn n ik a , to  je s t  w yd ajn ości z danej p rze
strzeni tak jednej jak i drugiej rośliny.

nie jest nową. Od r. 1822 została odkrytą; ciałka do
strzeżone zostały we Włoszech przez Filippiego, następnie 
troskliwie zbadane przez p. Cornalia. Zasługą jest p. Pa- 
steur’a, że odkrył i wskazał sposób praktyczny walcze
nia przeciwko dziedziczności choroby.

Niezależnie od muskardyny i pebryny, jedwabniki 
ulegają rozmaitym chorobom. I tak  nazywają krótkiemi 
albo arpianami jedwabniki które nie mogą wykonać o- 
przędu przed przemianą.

Morts-flats są te, które około piątego wieku umierają 
na appopleksyę.

P. de Chavannes głównie przypisuje jłacherie nastę
pującym przyczynom:

1. Pożywienie zadawane z liści uszkodzonych przez 
fermentacyję.

2. Zaziębienie spowodowane przez liście pochodzące 
z miejsca wilgotnego.

3. Brak przewietrzania w czasie burzy.
4. Osłabienie spowodowane przemysłowem produ

kowaniem jajeczek.
P. Pasteur uważa tę chorobę za możliwie dziedziczną. 

Wistocie, w kanale trawiącym jedwabników padłych na 
appopleksyję i motyli pochodzących z jedwabników do
tkniętych przez flacherie, odkryto wianki drobnych ciał orga
nicznych, podobnych do takichże ciał, spostrzeganych 
w fermentach: ciała te są zarodkiem choroby.

Należałoby ich szukać kiedy się próbuje motyle do 
reprodukcyi przeznaczone. W tym  celu wziąść trzeba kilka
dziesiąt poczwarek i badać je drobnowidzem. Jeżeli w ian
ki będą spostrzeżone, należy odrzucić tę partyję z której 
brano poczwarki.

Następstwem częstej wilgoci jest żółtaczka, czyli p u 
chlina, rodzaj nabrzmienia zmieniającego jedwabniki około 
piątego wieku.

Wodna puchlina oznacza się przezroczystością całego 
ciała i widocznem nabrzmieniem pierwszych pierścieni.

Biegunka podobna jest do puchliny, ale z mniejszem 
nabrzmieniem. Należyte żywienie i troskliwe pielęgnowa
nie, możliwie zabezpiecza jedwabniki od różnych chorób.

Niestety! iluż hodowców przekonanych o wadliwości 
postępowania, mówią ze smutkiem:

„Cóż chcecie żebym robił? Napróżno staram  się ro 
botnikom wytłomaczyć co jest złem, a co dobrem; skoro 
otworzę okno, zamykają je, jak tylko się odwrócę. Jeże
li nakażę zmianę podściołki lub  co innego, zbraknie 
czasu i w końcu, jeżeli za bardzo spierać się zacznę z po
mocnikami, zdolni oni zniszczyć całą hodowlę, ażeby do
wieść że ja się mylę a oni mają słuszność.”

Oprócz cborób, szczury, myszy i mole są niebezpiecz
nemu wrogami jedwabników, oprzędów, motyli i jajeczek. 
Dla tego też w jedwabiami należycie utrzymanej, nie 
powinno być żadnej szpary, ani w murach, ani w pod
łodze, a góra powinna być zabezpieczoną doskonałym 
sufitem.

Rasy jedwabników
Rasy jedwabników były bardzo liczne w Europie, 

kiedy rozszerzenie się pebryny spowodowało sprowa
dzanie jajeczek ze wszystkich krajów i ze wszelkich ga
tunków. Rasy te, których wymieniać niepodobna, dają 
oprzędy mniejsze lub większe, rozmaitych kolorów, od 
czysto białego, który jest najszacowniejszym, aż do żółto 
złocistego i zielonawego. N itka bywa również rozmaitego 
gatunku. Następujące są rasy nowe według porządku 
w jakim  były  sprowadzane: 1) jajeczka drobne, rassa
Brianze i od niej pochodzące Hiszpanija, Piemont, Bione, 
Liban; 2) jajeczka drobne i średnie, Fossombrone, Broussa, 
Prussy, Toskanija, Tyrol, Sm yrna, Rumelija; 3) jajeczka
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Rozbiór chemiczny popiołów kukuruzy, wykonany 
przez P. Grandeau, dał następujący wypadek, z 1,000 
kilogramów paszy świeżej, zawierającej 86,2 na 100 wody. 
Skład chemiczny popiołów jest następujący:

^  k B urak i pastewne B uraki cukrowe

Liście K łęby  Liście K łęby

Kwasu fosfornego . 0,535 0,800 0,600 1,300 0,900
Potażu . . . .  0,484 4,100 4,100 6,500 3,900
W apna . . . .  0,951 1,600 0,300 2,700 6,400
Magnezyi . . . 0,635 1,300 0,300 2,700 0,500
Azotu...........................  1,439 3,000 1,800 3,000 1,600

Liczby te, jak słusznie zaznacza uczony dyrektor stacyi
agronomicznej, wykazują, że przy równym sprzęcie, ku
kuruza mniej jest wymagającą aniżeli buraki pastewne, 
a jeszcze mniej aniżeli buraki cukrowe. I tenże sarn uczony 
dodaje również słusznie, że wszystkie korzyści, tak ze 
względu paszy, jak i ze względu wyczerpnięcia gruntu  
z substancyi mineralnych, pozostają po stronie kukuruzy.

Nic to niedowodzi. zwłaszcza idąc za zdaniem pana 
Grandeau, żeby buraki nie były warte tyle co kukuruza. 
Zagadnienia rolnicze nie stawiają się tak bezwzględnie: 
rozwiązywać je należy ze wszystkieini poplątanemi czyn
nikami, jakie do nich wchodzą. W porównaniu, pomię
dzy rośliną na pół przemysłową, jak  buraki, i rośliną wy
łącznie pastewną, jak kukuruza, brać należy w rachubę 
wpływ, jaki wywiera cena produktów przemysłowych, a l
koholu i cukru, na zmniejszenie ceny wytłokow dla do
bytku wydawanych. Znakomite zagadnienie zostało roz- 
wiązanem zapomocą buraków. Przemysł mógł wziąść na 
swoj rachunek znaczną część kosztów, jakich wymaga ta 
szacowna roślina, w taki sposób, że rozporządzając taniemi 
wytłokami, rolnictwo otrzymało wielką zachętę do rozwi
nięcia hodowli dobytku. K ukuruza nie daje produktu 
przemysłowego, ale daje produkt wyłącznie pastewny. 
Pod tym  względem przedstawia niższość w porównaniu 
z burakam i. Ale tu  wypada rachować się z suszą, która 
w wielu miejscowościach nie dozwala uprawiać buraków,

grube i połyskujące: Gruzyja, Kaukaz, Persyja, Bulgaryja. 
Nakoniec powtórnie sprowadzono z Chin rassę jajeczek 
bardzo drobnych, które poprzednio sprowadzono do 
Europy, i jajeczka niektórych innych ras z oprzędami 
zielonkowatemi sprowadzone z Japonii.

\V krotce przekonano się o wytrwałości tych ras ja 
pońskich, a chociaż produkcyja ich nie była najlepszego 
gatunku, zażądano ztam tąd ogromnej ilości.

W edług p. de Rośny wytrwałość ras japońskich 
przypisać należy bardzo prostym przyczynom, a m iano
wicie: wyrozuinowanej hodowli morwy, czystości w utrzy
maniu, hodowli nie na zbyt. wielką skalę, prowadzonej 
przez członków każdej rodziny rolniczej.

Jedwabniki innych, gatunków aniżeli 
bombyx mori.

W Indyjach, w Ameryce, w Chinach hodują się jed
wabniki różnych gatunków, żywiących się innemi aniżeli 
morwowemi liśćmi.

W ostatnich czasach wielkie wysilenia czynionemi 
y  y  celem zaaklimatyzowania tych jedwabników.

ombyx cynthia. Jeden z nich, gąsiennica m otyla 
bombyx cynthia, zaczyna się rozprzestrzeniać w dość znacz
nych rozmiarach, można przeto spodziewać się, że w przy
szłości przynosić zacznie znaczne korzyści.

Skrzydła tego motyla mają 0,09 metra, około 4-ch 
cali, i przedstawiają piękną barwę ciemnawą żółto- 
zielonawą, ciemniejszą na brzuchu aniżeli ku brzegom, 
z kropkami prawie białemi w kształcie półksiężyca. °

Gąsiennica ma na sobie liczne kropki czarne, i skoro 
się zbliża do zupełnego rozwoju, jest zielono-szmaragdo- 
wą, głowa zaś, nóżki i ostatni pierścień są pięknej bar
wy żółtej. Oprzędy koloru płowego, nie bywają zamknię-

i w takich razach, wobec pewności i obfitości plonu ku
kuruzy,^ przekonamy się, że roślina ta jest jednym  z naj
główniejszych punktów, na których oprzeć się może całe 
gospodarstwo, pragnące utrzym ywać liczny dobytek i re
gularnie i oszczędnie produkować znaczną ilość nawozu. 
Rozb ór chemiczny nasuwa myśli, których wynikiem być 
musi rozszerzenie uprawy kukuruzy w płodozmianach, 
których podstawą są buraki.

K l i m a t

K ukuruza jest rośliną pochodzącą z krajów gorących, 
a mianowicie z Ameryki. Zajmuje ona znaczne obszary 
w Hiszpanii, we Włoszech, w Afryce, i w południowej 
Francyi. Jako roślina uprawiana na ziarno, we Francy i 
uprawia się tylko w pewnych granicach, które oznacza 
wijąca się linija od ujść Loary aż do Strasburga. Nawet 
w tych granicach dochodzi dojrzałości tylko w niektórych 
yyjątkow ych latach. Zakres jej jako rośliny pastewnej 
jest znacznie rozleglejszym. Posuwa się granica aż do de
partamentów północnej Francyi, do Angli, do Niemiec 
północnych, do Belgii. Może więc dosięgnąć, a nawet 
sięga w okolice, w których burak jest punktem obrotowym 
najbogatszych płodozmianów natężonego gospodarstwa, to 
jest, okolice w których upały i wilgoć tak się równoważą, 
że gospodarstwa mają pewność plonów, a tem samem pe
wność dochodów, których w innych okolicach nie napo
tykam y, z wyjątkiem okolic nawodnianych

Ale szczególniej w miejscowościach, w których d łu 
gotrwałe susze letnie dają się we znaki, szkodząc roślinom 
liściastym, a mianowicie pastewnym, kukuruza powołaną 
jest do wykonania cudu. W  takich okolicach należy tylko 
liczyć na okopowe i na paszę łąkową. Dla tego też po
winniśmy żądać roślin pastewnych wielkiej wytrzymałości 
na upały, własności uczynienia ze słońca pomocnika za
miast przeszkody. Pewność obfitego żywienia dobytku 
od tego zależy; a tą  upragnioną rośliną jest właśnie 
kukuruza

te, co jest powodem, że skoro się je  wrzuci w wodę do 
rozwijania, napełnia się wodą i nabiera pewnej wagi, 
i dla tego nitka się zrywa. Ten gatunek jedwabiu do tej 
pory używany był we Francyi tak jak  floret, to jest 
bourre-de-soie. Jednakże p. Loriol z Aubenas zaczyna roz
wijać te oprzędy tak jak  w Chinach, i otrzymuje z nich 
jedwab’ surowy, którego cienkość, według badania p. Gi- 
velet z Reims, wyrównywa a nawet przewyższa naljepsze 
jedwabie zwyczajne.

Jeżeli mamy wierzyć badaniom uczonych missyjo- 
narzy, a mianowicie ojca Incarville w roku 1740, ho
dowla tej gąsiennicy zaczęła się rozszerzać w Chinach 
na 177 lat przed Narodzeniem Chrystusa. Obecnie -w kilku 
prowincyjach, w których hodowla prowadzi się na wielką 
skalę, ukazuje się w handlu 60,000 do 72,000 kilogram. 
(150 do 180 tysięcy funtów) wyprodukowanego jedwabiu

Pierwsze oprzędy żyjące przysłane zostały z Han-Tung 
do T urynu  przy końcu 1856 r. przez missyjonarza piemonc- 
kiego, ojca Fontani. W miesiącu Czerwcu 1*57 roku 
pp. Camba i Griseri otrzymali niewielką ilość jajeczek, 
które wylęgły się w kilka dni później, i młode gąsienice 
posadzone na liście aliantu zaczęły je pożerać z chciw-o- 
ścią. Cokolwiek później wyprodukowano motyle. Gatunek zo
stał pozyskanym. W roku następnym 1858 p. Guerin-Men- 
neville otrzym ał pewną ilość jajeczek i wyprodukował 
z nich gąsiennice w Paryżu. Cokolwiek później utworzył 
w Vincennes zakład wyłączny celem rozszerzenia tego 
nowego przemysłu, który nazwał ailantieulturą. Od tej 
pory p. Guerin-Menneville bezustannie poświęca się ho
dowli tego gatunku jedwabników.

Jednym  z tegoczesnych hodowców najpoważniejszych 
jest p. Givelet, k tóry uprawia aillanty na wielką skalę 
na około obozu w Chalons, na płaszczyznach kredowatych 
w Szampanii; przykład ten licznych znajduje naśladow
ców. W  czwartym roku, jak zapewnia p. Givelet, hektar
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Ciatunek ziemi.

Kukuruza ma silne korzenie. Dochodzi ona do m a
ximum. a  nawet, do średniego plonu, jedynie tylko w grun
tach wilgotnych, głębokich, do uprawy łatwych. Im bar
dziej  ̂posuwamy się ku północy, tern mniej liczyć możemy 
na wilgoć. Na Południu przeciwnie, powinno to być wa
runkiem  głównym  powodzenia. G runta piaszczyste, tor- 
naste i krzaczaste w Solonii? w Berry i w Bretanii, po- 
kryw ają się pięknemi plonami kukuruzy. Napotykam y ją  
w całej świetności na płaszczyznach ogroblowanych Belgii, 
na torfiarniach lub czarnoziemach Pikardyi. Tak jak' 
wszystkie rośliny uprawiane rzędowo, nie lubi ona gruntów 
kamienistych, które stawiają przeszkodę w działaniu na
rzędzia. Anglicy otrzym ali znakomite rezultaty przez za
stosowanie wody kanałowej na piaskach. P. Heuze do
kładnie określił czego potrzebuje kukuruza, temi słowy: 
„Jeżeli wogóle grunta cokolwek ściślejsze, najlepiej na
dają się pod uprawę kukuruzy na płaszczyznach połu
dniowej ^Europy, na gruntach piaszczystych, ria gruntach 
lekkich i szczerkowatych, położonych w dolinach wysta
wionych na działanie słońca, najlepiej dojrzewa ziarno, 
ponieważ grunta te łatwiej ogrzewają się na wiosnę ani
żeli gliniaste, i dłużej zatrzym ują w jesieni ciepło, którego 
nabrały wciągu la ta .”

Jeżeli folwark składa się z ziemi dobrej i lichej, za 
główną zasadę przyjąć należy: wybierać miejsce gdzie ku
kuruza najlepiej udać się może, to jest tam, gdzie naj
więcej może wydać liścia i kiści. Od wielkiego plonu za
leży znaczna cżęść powodzenia przędsięwzięcia. Niczego 
tej roślinie odmawiać nie należy, pole obsiane kukuruzą 
jest fabryką nawozu: im lepiej pójdzie ta  fabryka suro
wego produktu, tem więcej przyniesie cała produkcyja 
gospodarstwu.

m ateryjał surowy. Kukuruza w tym  względzie, chcąc 
żeby w ydała znakom ity plon, bez wylęgania,"bez łam ania 
się, wymaga głównie fosforanu wapna, wapna potażu, m a
gnezyt azotu. Nawoź powolnie rozkładający się nie byłby 
dla niej wystarczającym: główną jest rzeczą, ażeby ten 
nawóz dłużej trwajacy, otrzym ywał pomoc w nawozach 
o szybkiem działaniu, których własność przetrwarzania się 
w m ateryję wegetacyjną byłaby odpowiednią potrzebom 
rosimy, _ która sama jest obdarzona potężną działalnością 
pochłaniania. Przy pomocy tych wszystkich nawozów po
łączonych, kukuruza wypełnia w najwyższym stopniu 
swoją rolę rośliny szybkiego i olbrzymiego rozwoju. Staje 
się ona plonem, który najlepiej rozwiązuje w ' klimacie 
bardziej suchym aniżeli wilgotnym, zadanie szybkiego 
obrotu kapitału rolniczego, albowiem jest pewnein, że ta 
zasada szybkiego obrotu kapitału tem więcej wywołuje 
szczęśliwych następstw, że się stosuje do szybkiej pro- 
dukcyi paszy obfite wydającej plony.

Wychodząc z tej zasady i biorąc w rachubę skład 
chemiczny ziemi, daje się, czy to pod odwrotkę na zimę, 
czy też przy orce na_ wiosnę, 375 do 500 centnarów 
obornika na morgę. Następnie w czasie zasiewu uzupeł
nia się mięszaniną:

375 do 400 funtów nadfosforanu wapna i
125 funtów siarczanu amonu.

N a w ó z .

Przy  jednakich zkądinąd warunkach, plon zazwyczaj 
ootrzymuje się w stosunku nawozu, który mu służy jako

takiej ziemi z którego się płaci 150 fr. może przynieść 
525 fr. (morga kosztująca 22 rs. 50 kop. przynieść może 
80 rs.), a że u nas ziemia nigdy tyle nie kosztuje, do
chód z morgi znacznie może być wyższym.)

Jedw abnik aillantow y potrzebuje życia swobodnego 
na wolnern powietrzu. U kryty  pod liśćmi drzewa przed 
bystrym  wzrokiem ptaków, dokonywa poczwórnej zmiany 
skóry co ośm dni; poczem, celem pozyskania przyszłego 
spokoju, przytwierdza do drzewa nitkami jedwabistemi 
liść do którego przyczepić się zamierza. Nakoniec umiesz
cza się w rurce z tego listka zrobionej i tam się oprzęda.

Jedw abnik ten, w stanie natu ry  produkuje w ciągu 
roku dwa pokolenia odpowiednie dwom krążeniom soku 
aillantu. Oprzędy drugiego pokolenia pozostają w uśpie
niu w czasie zimy. Na wiosnę, skoro aillanty  zaczynają 
się rozwijać, oprzędy które przebyły zimę wydają m oty
le, które natychm iast jajeczka znosić zaczynają. Jajeczka 
potrzebują od 10 do 12 dni, żeby się jedwabniki w yklu
ły i około 45 dni, żeby się na nowo oprzędły. W tem 
peraturze 25 do 26° oprzędy te pozostają bezczynnemi 
Przez do 26 dni. Motyle ich ukazują się w środku 
lata i zaczynają znosić jajeczka, które wykluwają się tak 
jak  wiosenne i wydają to drugie pokolenie, którego o- 
przędy powinny przebyć zimę w stanie uśpienia.

Zasady hodowli sztucznej opierają się na sposobie 
życia tych motyli. W Południowej Francyi, w Algieryi, 
dwa pokolenia otrzymywać można z wszelka łatwością. 
Przeciwnie w Północnej Francyi, druga hodowla przy
chodzi bardzo późno i zimńo jej szkodzi, ztąd wynika, 
że ograniczyć się należy na jednem  tylko "pokoleniu.
W tym  celu, zachowuje się w nizkiej temperaturze, ażeby 
przeszkadzać wylęgnięciu, pewna liczba oprzędów wiosen
nych. Oprzędy te w ydają m otyle i jajeczka na wiosnę 
roku następnego.

Chcąc otrzymać jajeczka, w miarę- jak  się ukazują

W  streszczeniu, prawem nawozowem, jak  mówi pan 
Chevreul, jest: dawać ziemi, jako uzupełnienie, wszystkie 
materyje, jakich wymaga każdy z ziemiopłodów, które 
powinny pochłonąć i przetworzyć te nawozy. Innemi 
wyrazami: nawozić jak  najsilniej, o ile można najtaniej, 
ażeby mieć najsilniejsze plony, a zwłaszcza też roślin pa
stewnych, które się otrzym ują w stosunku wartości ziemi, 
klim atu i warunków ekonomicznych. c. n.) ’

m otyle samce i samice, wsadza się je  do wielkich klatek 
wyłożonych kanvvą. Samice znoszą jajeczka przy ścianach.

Jajeczka zdejmują się nożem drewnianym i umiesz
czają tak samo jak  jajeczka jedwabników morwowych; 
w 10 do 12 dni potem, skoro gąsiennice zaczynaja się 
wylęgać, daje się im młode liście aillantowe, pam ięta
jąc o tem, ażeby spodnia część listka była zwróconą ku 
gąsienicom, które niebawem się do niej przyczepiają 
YFtenczas bierze się liście z gąsienicami; chcąc ażeby list
ki te nie zwiędły, ogonek ich wstawia się w wodę- następ
nie, korzystając z pierwszego dnia pogodnego rozdziela 
sie je na drzewa aillantow e, przytwierdzając za po
mocą szpilek listki z gąsienicami.

M sześć tygodni potem, zbierają się oprzędy, które 
nie wymagały żadnych innych starań.

Oprzędy świeże ważą po 2,5 gramm a do 3,5. Po 
wyjściu m otyla waga ta zmniejsza się o 9/ 10. Próżne o- 
przędy grem plują się tak samo jak  oprzędy jedwabników 
morwowych, z których w ykluły się motyle.

Od roku 1869 oprzędy aillantowe są poszukiwane 
przez przemysłowców austryjackich.

P. Givelet, wspomniany wyżej hodowca, szacuje o- 
przędy świeże na 2 fr. za kilogram (24 kop. za funt), 
chociażby nawet nie dały się rozwijać, chociaż ta  czyn
ność już wykonywać się zaczyna.

. Produkcyja z danej przestrzeni musi być naturalnie 
zinio nna. 1 onieważ największe niebezpieczeństwo pochodzi 
oc ptastwa, hodowla odbywać się powinna w miejscach 
otw artych i bez wody, gdyż tam najmniej ptastwa się 
ukazuje. Wreszcie można je  odstrasza ostrzelaniem, jak to 
się robi w Chinach.

Utrzymanie plantacyi w czystości zabezpieczy jed
wabniki od robactwa. Jednym  z głównych szkodników 
są osy, które tępić należy. ' ^  c> n ^
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Pastwiska sztuczne.
N ow y fakt w historyi rozwoju rolnictwa u nas zaznaczyć m o

żem y. U w aga w ielu rozum nych i poważnych rolników zwróconą  
została na trawy, jako środek do zakładania pastw istk sztucznych.
W  tym  kierunku urządzone pastwiska, znakomite rolnictwu w y
św iadczyć mogą usługi. Od lat ju ż przeszło dwudziestu w A n g lii, a uawet u iuzszego wypoczynku, gd zie rozumne zm ianowanie roślin
Ir a n c y i, w Niem czech, na znacznych przestrzeniach zastąpiono natu- okopowych, koniczyn i strąkowych, podnosi plony zboża i ziemi
sie jedna z ^ łó w n lc h u T " ^  ’ l  7 “ Prz7znać naI.eży, ze stały niewyczerpuje; przeciwnie zaś, odleżenie się kilkoletnie, pod osłoną  
rolnictwa ? łowr,y ch P ^ y n  kolosalnego w tych krajach rozwoju gęstej i silnej darniny, od palących promieni słońca w letnich m ie- 
s tr ^ n - 1  ^ nakom lc,f  powiększona produkcyja, na tej samej prze- j siącach, zbaw ienne jest a nawet konieczne dla lżejszych oruntów  
strzeni ilości paszy, dala m oznosc zmniejszenia obszaru Drzeznaczo- niasc7 \ratvcli ■ r

dzo bujne daje pastw iska, a cóż dopiero sztucznie ręką rolnika 
w yw ołany.

N ieulega najmniejszej wątpliwości, że im grunt jest lepszy, 
przez częste pognoje wzbogacony, tem pastwisko na nim obsiane 
bujniej rosnąć będzie, lecz i to twierdzenie jest niem ylne, że niera- 
cyjonalnym  byłby obsiew gruntu dobrego na pastwisko i jed n ocze
śnie forsowna uprawa zboża na gruntach lekkich. Grunta mniej 
więcej gliniaste, w humus bogate, nie potrzebują tego rocznego 
a nawet d łuższego wypoczynku, gd zie rozumne zm ianowanie roślin

strzeni ilości paszy, dala m ożność zmniejszenia obszaru przeznaczo 
nego na pastwiska, lub powiększenia hodow li ow iec i bydła  roga
tego. N iety lk o  w ięc zupełne zniesienie ugorów, i zastąpienie ?ch 
na szeroką skalę rozw iniętą uprawą roślin okopowych pastewnych, 
ale i sztuczne pastwiska, przyczyniły się do zdwojenia w  ostatnich 
czasach produkcyi m ięsa, m leka i w ełny, do powiększenia sterko- 
ryzacyi gruntów i osiągnięcia z mniejszej przestrzeni zostawionej 
pod uprawę zboża, znakom icie zw iększonych zysków .

Klim at, położenie, grunt, kierunek gospodarstwa, i w iele in
nych okoliczności m iejscowych lub postronnych, w yrodziły rozma
ite m etody zakładania pastwisk sztucznych. W  jednych okolicach, 
obsiewają na ten cel koniczynę białą, samą lub z trawami, w innych  
kierując się w zględam i drogości obsiew u, korzystają z pozostawio
nej na trzeci rok koniczyny czerwonej, są i zw olennicy traw, któ
rych użycie nabiera coraz w ięcej w idoków  na przyszłość, nakoniec 
w  pewnych warunkach szporek, lucerna, esparcetta, bardzo dobre 
dają pastwiska.

Z wszystkich w yżej wspom nianych roślin, koniczyny i trawy 
mają Ogólniejsze użycie, więcej na naszą uw agę zasługują, obszer
niej też zastanowić się wypada, które dla jakiejm iejscow ości zapewnić 
m ogą największe korzyści, ustanowić wzajem ny ich stosunek do 
siebie i do różnych naturalnych pastwisk. N iektórzy agronom o
w ie niem ieccy zajmowali się oznaczeniem  cyfram i stosunku wza
jem nego do siebie rozm aitych pastwisk naturalnych i sztucznych. 
P a t z ig ’) z licznych danych, w ziętych, w rozm aitych m iejscowo
ściach i warunkach, takie podaje cy fry  przeciętne:
Pastw isko obsiane trawami w rotacy i............................................. 3 00

koniczyna b........................................  0  56
w ł %ce.................................................. 0*84
w u g o r z e ............................................. 0,42
w r ż y sk u ............................................. O j 4
w lesie  liśc ia sty m ............................ 0,42

i

Czyli że z jednej m orgi obsianego trawami pastw iska, otrzymać 
m ożem y ty le paszy, ile  jej dostarczyć może: koniczyny białej m or
gów  6 —  łąk i m orgów  3 ’/ 2 —  ugoru m orgów  7 —  rżyska m or
gów  21 —  lasu liściastego m orgów  7 —  lasu iglastego m orgów 21.

Cyfry te nie są tak nieprawdopodobne, jak  się na pmrwszy 
pozór wydają, jeże li w eźm iem y pod uw agę, że P a tz ig  ustanow ił je
n a  7 1 P  u r o  n ri ^ 1 ----------------- : _____ J ______• . P  -r*- .  J

piasczystycli.
S łusznie też wyżej już wspom niany Patzig, w tem samem  

dziele, w dziale pastwiskowym  (D ie W eide-K oppelw irthschaft) 
wyraża: „Ponieważ pole zasiane trawami, pozostawiamy lat kilka  
na pastwisko, nnjwłaściwiej siać je  należy w grantach lekkich, pias- 
czystych, i w łaściciel w iększych obszarów takich gruntów, bezw a
runkowo lepiej postąpi, obracając je  kolejno pod zasiew  i pa
stw isko, aniżeli gdy przymuszać je  będzie do wydawania p lonów , 
które podług dokładnego rachunku drożej okupywać musi, rolę 
coraz więcej wyczerpując. Kola piasczysta, nie tylko przez sztu 
czne traw zasiewy, ale często rosnącem i na niej dziko trawami 
i zio łam i, daje najpiękniejsze ow cze pastwiska i m oże tym  tylko  
sposobem  w ydać odpow iedni plon swojej wartości, jeżeli z w ła
ściw ego zapatrując się stanowiska, 'racyjonalnie się z nią obcho
dzić będziem y, dla tego też przedstaw ia w szystkie warunki ho
dowli ow iec.”

Pastw isko w ięc sztuczne, zasiane na gruncie lekkim , te przy
nosi korzyści:

że jest mniej kosztowe, jak na gruncie dobrym; 
że korzystnie w pływ a na podniesienie następnych p lonów , 

przez odleżenie i ocienienie roli ł).
Grunta zaś dobre, tylko wyjątkowo z obsiewu zbóż wyłączane 

być winny.
M iejsce w  płodozm ianie jest bardzo rozmaite, i zależy od p ło 

dów , które mają być w rotacyi pom ieszczone. Są jednakże zasady, od 
których zachowania udanie się pastwiska zależy: trawy lepiej się 

I U<?a\ ą w ozir“*nie’ jak w  jarzynie, gdyż ozim ina jest lepszą ochroną 
od słońca. Pastw isko nawet na przedplonie dobrze zwiezionym , 
utrzymuje się w całej sile trzy lub cztery lata. Nie powinno n igdy  
być zasiane w grochu lub wyce. P o  pastwisku udają się dobrze 

i żyto, kartofle i ow ies.
   u ,3 :Z Schlipf 2) podaje kilka wzorow takich płodozm ianów  pastw i-
ig la s ty m   0 ,14  skowy eh, używ anych w rozm aitych okolicach N iem iec, i tak:

W  H olsztynie, w lekkim lub średnim gruncie: 1) U g ó r  na
wożony, 2) Ozim ina, 3 ) Jęczm ień, 4 ) Owies, Żyto, 5 —'9) P a 
stw isko, w roku pierwszym  sprzęt siana, 10) O wies.

™  “kobeach Czarnego Jasu, na lepszym  piasczystym  gruncie: 
1) Zyto. 2) L en . 3 ) Zyto na nawozie. 4 ) O w ies. 5) Kartofle 
na nawozie. 6) Zyto jare z koniczyną białą i trawami. 7 11) P a 
stwisko i pokosy na siano. 12) Darnina po pastwisku zerżnięta

nnniT \"n vi'/vrr i ^ 1. „  _______

* 7noni „ '  • , J .r  ' p v ’ uotanuvTu je  siwisK-u i poKosy na siano. l z  U arn in a  do nastw is
binł Paazy . coszoneJ na danej przestrzeni. K oniczyna płytko, spalona, popiół rozsypany. Nawóz i okonowe
biała wyrasta bardzo m zko, tym czasem  stokłosa, rajgrasy, tym ote- W  d o b ra ch S tu ten see  !W K s B a d e ń s k t m •maj*wzro8t’3 r ^ e ^ ^ n : s knajmniej dwa pokosy rocznie

Dr. W illiam  L ob e R edaktor wychodzącej w L ipsku „ lllu strir- 
ń? LandwirthscJiaftUche ZBituTięj tak ocenia pastwiska trawami ob- 
siane: „jedna morga (m agdeburgska) gruntu gęsto trawami i z io 
łam i obsiana, przecięciom o w yżyw ić jest w stanie 12— 16 owiec ” 
Ze zas morga m agdeburgska zajmuje przybliżenie 9/ 20 polskiej trzy- 
stoprętowej m orgi, w ięc na naszą m orgę rachować m ożna 26— 35  
owiec, lub średnio sztuk trzydzieści.

Ocena ta jest bardzo zgodna z praktyką 2). W  majątku K  
w którym  obecnie jestem , utrzym ywanych jest przecięciow o w zi
m ie 1000  ow iec, w lecie  z brakami 1200; pastw isk sztucznych ob
siewanych koniczyną białą 56 m orgów i ugory zielone, na’bardzo 
dobre owczarni utrzym anie wystarczają, nawet w porze najwię
kszych upałów, od przyorania ostatnich nawozów, do p ie r w s z e j  
pastwiska na rżyskach. M ogę w ięc liczyć że na 20 owiec, morga 
białej koniczyny wystarcza. Traw y zas mięszane, których porost 
h Z fSZ/ - ’ w*§ksz% wartość nadaje, mają tę jeszcze w yższość, że m ogą  
s tw isk r T iw f Da 8-ian° ’ lub dobre Przynajm niej przez trzy lata pa-
nostowvm  lnhC«?J*’ * n a w e t ! dłuzej> nawozem  chem icznym, kom - posto ym , lub stajennym zasilane.

Uhociaz pod zasiew  pastwisk sztucznych obrócić można
w szystkie grunta orne, z wyjątkiem  w ilgotnych najniżej położo
nych, ważnym  jes jednak przy urządzaniu ich w ybór gruntu, cho
ciaż on jest zupełnie dowolny. Najwięcej korzyści przedstawiają 
grunta lekkie; naturalny porost w łaściw ych im roślin, często bar-

. T -Der praktisohe Oekonomie-Verwalter „ach den Auforderungen 
der Jetztzeit, von G. C. Patzig— Achte vermehrte und verbesserte Auflage—  
L eipzig 1 8 7 3 —  Str. 3 6 1 . g

) żałuję mocno że tytułu dzieła zacytować nie mogę, przyszło bo
wiem do posiadania mego pozbawione pierwszej stronicy. Z przedmowy 

jednak widać, że w niespełna półtora roku miało trzy wydania.

4 —  6) Pastwisko.czyną. 3 )  K oniczyna i trawy na siano.
7) Owies. 8) W yka na nawozie. 9) Zyto.

W prowadzona u nas uprawa łubinu na grunta lekkie, zu p eł
nie odm ienne w yw ołuje zmianowanie. Załączam  tutaj dwa wzory  
w 8 polowej rotacyi, dla majątków, w których jest rotacyja. lub jej 
niema: I. 1) U gór nawożony. 2) Żyto. 3) Kartofle. 4) Łubin
z owsem . 5) Zyto z trawami, na p ół nawozie. 6 —8) Pastw isko. 
II . 1) Kartofle na nawozie. 2) Łubin z owsem. 3) Żyto. 4 ) T a
tarka. 5) Żyto na p ó ł nawozie z trawami. 6 — 8) Pastw isko.

Zm ianowania te m ogą służyć za typ, dla dłuższych nawet 
rotacyi w przybliżonych warunkach.

L ecz oprócz stosow nego miejsca w płodozm ianie, przy urzą
dzaniu pastw isk niezbędne jest zachowanie pewnych zasad, stw ier
dzonych przez doświadczenie, ażeby rezultat nie zaw iódł oczekiw ań  
rolnika:

1) R ola powinna być doskonale z chw astów  i peżu oczysz
czona, ażeby rozwijając się nie zagłuszały  szlachetnych traw  ręką 
rolnika zasianych.

2) D obry pognój pod zboże, w którem  mają być zasiane 
trawy.

3) Zboże to powinno być zasiane nieco rzadziej jak  zwyczaj
ny siew  tego wym aga, ale nie za rzadko. Traw y powinny być 
zm uszone do krzewienia się, nie zaś do wyrastania w górę, które 
jest bardzo dla pastwiska niekorzystne.

4) J eże li pastwisko przeznaczam y pod bydło opasowe, to po
d ług rady Sprengla, dobrze jest rozsypać na wiosnę w dzień p ogo-

') W innem miejscu zamierzam pogląd mój Da nieracyjonalność ugoru 
w obecnym stanie rolniotwa na gruntach dobrych, a zastąpienie go pastwi
skami sztucznemi na gruntach lekkich, szczegółowo rozwinąć. (y>. ą u j 

2) Populłres Handbuch der Landwirthschaft fQr die praktischen 
Landwirthe, von I. A. Schlipf. E ine gekrónte Preisschrift. Stuttgard 1859 
str. 294  i 295 .

/
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dny i suchy na liście, nawóz mineralny, bogaty w fosforany, wapno, 
potaż, sól kuchenną i t. p.

Wyżej już wspomniany Dr. William Lóbe, takie podaje ob
siewu i mięszanek prawidła:

wyrasta najwyżej na 10 cali, lecz udaje się na najgorszym 
gruncie, dla tego trawa ta wielkie ma znaczenie w obsiewie na pa
stwiska, lub zadarnianiu wydm piasczystych. Na morgę wypada 
rozsiać rzutowo 45—50 f. nasienia. S. karłowaty (A. cayophyllea)T  , . . . iozsiac rzutowo ao—ou t. nasienia, o. karłowaty (A. cayophyllea)

i)  Gęsty obsiew jest konieczny, trawy przy takim zasiewie, wzrost jego najwyżej do 6"  dochodzi, lecz rośnie bardzo dobrze 
wyrastają w liście a me w łodygi, pastwisko bowiem owcze mepo- j  na najsuchszej roli. Na morgę 25—30 f. -S. wodny (A: aquatica) 
winno nigdy stac wyżej, nad 2—3 cali, bydlęce zaś nad 4 cali. wyrasta na 3' wysoko, ale na wilgotnym z podkładem torfowym 
W tym pe ryj odzie wzrostu, rośliny są najsmaczniejsze i nnjpoży- gruncie, jest bardzo miękki i soczysty. Siew rzutowy 55 f. na 
wmejsze, tkanka ich komorkowata, nadzwyczajnie miękka i stra- morgę. Nasienie nie razem dojrz wa.
wna, organizm więc zwierzęcy, najsilniej przyswajać może substan- Kłosówka wełnista (Holcus lanatus). W yrasta 2—3' wysoko
cyje proteinowe w niej zawarte. udaje się nietylko na wilgotnym, ale suchym i chudym gruncie.

Przyj1j'uje, ze na centymetrze kwadratowym rozrastać W ydaje piękne pokosy i bujne pastwiska, ale w mięszance. Siew 
)8yc maia mieiSCa 6 roślinek. W te d v  na mordze mnrrdehn.rv- : m t w r t  aIwIa an t  — --------  ____ ii_______ . • • •się dosyć mają miejsca 6 roślinek, wtedy na mordze magdeburg- 

skiej powinno być przeszło 9,000,000 roślin, a na naszej 300 pr. 
20,000 . 000 . 1

2) Im  grunt jest lepszy, tern zasiew gęstszym być powinien, 
zioł zas w mięszance mniej brać należy, i na odwrót, im grunt jest 
lżejszy tern zasiew rzadszy, lecz większy stosunek ziół do traw za
wierać powinien dla ocienienia. Ogólna summa zasiewu od 60 do 
65 f. na mórg polski, zioł zaś w mięszance zawartych 11—19 f.

3) Im więcej jest gatunków traw i ziół w mięszance, tern 
bujniejsze pastwisko, tern przyjemniejsze i pożywniejsze dla 
zwierząt.

4) Dobierać należy takie rośliny, które się wzajemnie znoszą, 
do czego pewna praktyka jest potrzebną.

5) W mięszankach powinny być rośliny, które dochodzą naj
większego rozwoju w różnych porach roku.

6) Ażeby do mięszanek nie brać zbytecznie ziół rosnących 
kępiasto, przez które najbliższe rośliny zagłuszoneby być mogły.

7) Dobór roślin powinien być taki, ażeby wzajemnie się po
lepszały i niszczyły szkodliwe własności. I tak np. kimmel popra
wia czerwoną koniczynę i wzajemnie.

8) Trawy powinny być zastosowane do natury gruntu i nie 
za drogie.

» «/ x o |-----------------J  — —J  —" tuv it iii u ic  yy

rzutowy około 30 f. na morgę. Zasiew najlepszy w oziminie, głęb
szego przykrycia ziemią nie znosi.

Przegląd korrespondencyi.

dnia 28 Maja 1875 roku.
To już i zasiane i zasadzone, późna wiosna ale dotąd po

myślna, z ciepłem umiarkowanem i od czasu do czasu średnie 
deszcze miewamy. Wschodzenie też obsiewów jarych wyborne. 
Przy pomocy narzędzi specyjalnyeh do upraw wiosennych, jakto 
kulty watorow, drapaczy nowych i dawmych, obsiewy szybko do- 
konanerni zostały. Jeżeli też mamy zużytkować uprawę jesienną, 
wszystko zależy i na dobrym ale i na szybkim obsiewie; w grun
tach ścisłych, łatwo ścinających się, w razie opóźnienia oraćby 
należało, zatem byłby czas stracony, czego wr gospodarstwie 
jak i sztuce wojennej unikać należy. ’

Z tego też powodu siewy uprzedzają zasiew okopowych, 
j na czem, myślę, okopowe nic nie tracą, jedna marchew wymaga 
bardzo wczesnego zasiewu, i tę jeżeli nie przed zimą, to bardzoCJ  w  ■ 1 '  - 1 —  -

9) Najlepiej jest produkować nasiona u siebie, lub kupować i wczas na wiosnę obsiewać należy. Buraki nawet niebezpiecz 
wcześnie, ażeby ich zdolność do kiełkowania gruntownie zbadaną I j est wczas zasadzać. Co zaś do kartofli, to już jest znanem 
być mogła. i < ^„ j „i. ■» • • i * >

mniej

- -w  W    — ^  V o  J  U ł l  J C O l  Z .X 1 U I U C U 1

c' . | - udowodnionem, że dokąd ziemia doskonale rozgrzaną nie zosta-
Ostatni ten warunek jest bezwątpienia najważniejszy, chociaż { nie> na wschodzenie liczyć nie należy, i czy zasadzone będą 

lej uciążliwy, niż się z pierwszego rzutu oka wydawać może. | w początkach kwietnia czy kolo 10 Aiaja, to jednocześnie wscho- 
■rniinik możfl flIP nnoinnin Li A__ 1. • • i I A  *.1_~ 1 - J_Czy zostaną

-t * '  — X -  r   w  y  L l r t  W  < tO  L U U Z tJ .

Ogrodnik może się zająć zbiorem nasienia, które się lepiej opłaca 
niż zwyczajne ogrodowizny.

Trawy najczęściej używane są następujące:

dzić będą, przeto -wszystko jedno czy zostaną do tego czasu 
w kopcu lub gruncie. System sadzenia kartofli w wielu okoli
cach wprowadzonym został łańcuchowy czyli połowiczny, Gullicha.
.loaf f A lOdon rr nn ilnnnnnAl. ~ - X    „ L i .     J • _  • • 1 .1 •

"  17 '  °  I T  A l  T v v * J  J  \ j  u  \ j  t y  j  \ j £ j j  i i  | J U * U  VY l L t i l l j  ,  VJT l i i i  1 L I l i Ł

Kostrzewa (łestuca). Jest jej kilka gatunków: a) K» owcza J^st to jeden z najlepszych systematów, wprawdzie więcej ludzi
cm nhnmm I notrzeba do sadzjinin i na«to™i» do giilichowania, to jest 1£

 ----------------- --------------- --------“ . . i . . .  g a . u u a u n .  t b f  i L .  V L U U Z U

(F . ovina) wyrasta na 1 stopę wysoko i udaje się na suchym, ubogim 
i najchudszym gruncie. Trawa ta jest najlepsza na owcze pastwi
ska, kilkoletma, rozrasta się tak silnie, że należy ją  zasiewać w mie
szance, gdyż sama nie zadarnia dobrze lecz wyrasta w g ó r ę  i kłosi 
się obficie. Pokosy daje tylko na bardzo dobrym gruncie. Nasie
nie jest łatwe do otrzymania, b) K. wyniosła (F . elatior) dorasta 
do 2 stóp wysokości. Nie tylko na pastwiska, ale i pozostawiona na 
zieloną paszę, jest bardzo dobrą dla koni i bydła, lubi jednakże 
grunt tłuściejszy, wilgotny. Dobre są także na grunta lekkie, od
miany kostrzewy: czerwona (F . rubra)

potrzeba do sadzania i następnie 
ludzi na mórg do obydwu robót, ale z góry opłaca oszczędność 
n a s i e n i a ,  k t ó r a  n a  j e d n y m  m o r g u  w y n o s i  k o r c y  5 co  j a k  n a  t e n  
rok stanowi rs. 10.

Z  Olkuskiego w Maju.
o --------7 i Niechaj nikt nie sądzi, że jest łatwa rzeczą pisywać ko-

twardawa (F . duriuscula), ! respondencyje do gazet rolniczych. Autor długo nosi śię z do-
i  n a s i e m p  W. A r o  aio ł a ł w n  n r o r v » i  <-»Vtor*iarr»i  n A „     '  *

j " j  ̂ a-7»  ̂ t v i A j L L i uuiiuotuid^ i n ( i ( ‘iicyjti uo gazet roln
inne odmiany potrzebują ziemi lepszej na nasienie, które się łatwo bremi chęciami napróżno, nie mogąc zdobyć się na nTc więcei fah 
zbiera, zasiewa się wszystkie gatunki w rzędy ]«/. stopy od siebie na stereotypowe narzekania, do których dostarczają mu noga 
odległe około 45 f. na morgę. I    i J , • T ? &, . . . . . .  — sv- | danki po sumie u księdza proboszcza materyjału. Aż do me-

Jiimicapcspoatal Agrostisvulgans) wyrasta do 3 stóp wysokości, dawnego czasu był na porządku dziennym wszelkich o onsno- 
piej na lekkim piasczystym gruncie. Ta trawa jest bardzo darstwie pogadanek—niezwykły brak paszy. Powoli sic o nim 
sna. kwitnie na nmzatkii czerwca . dr„,r, karri,^ ,i„i “ zapomni, i inwentarze na trawie w przyjaznych warunkach ro

snącej poprawią się, zbiory będą dobre, więc i oszczędność nie 
będzie potrzebną i inwentarza będzie można więcej zatrzymać, 
a tak gospodarząc ujrzy się nie jeden w przyszłej wiośnie w po- 
dobnem do dzisiejszego położeniu. Drogo zapłacona lekcya je- 

z,|uy prędko się zapomni, jak się zapomniało juz tyle po-

Gospodarz wykształcony zna klęsk takich przyczyny i umie, 
iac sie do i Hn   ^ __________

najlepiej na lekkim piasczystym 
wczesna, kwitnie na początku czerwca i drugi bardzo dobry pokos 
otrzymać można w jesieni. Jest bardzo zdrowa i pożywna, naj- 
więecj przez bydło łubiana, wyborna także na siano, lecz w mię
szance. Siew rzutowy 37 f. na morgę.

Trawa Tymoteusza (Phleurn pratense) także Brzanką n a z w a 
na. W yrastado 4 stóp wysoko, udaje się najlepiej, na wilgotnym gli
niastym i silnym gruncie ale i w lekiin, suchym zasiana nieźle roś
nie. W ydaje plon bardzo obfity z 2—3 pokosów. Lubiana jest I, . i ii • -i J—  vY_yivsziHicony zna klęsk takich przyczyny i umie
przez konie i bydło, me należy jednak dopuszczać wysokiego po- stosując się do czasu i do miejscowych okoliczności, nawet w ro
l-natn t r n v y  tw f ł r n n io im  i  m a t  n m o m n / .n n« H ^  i L,, »n L.' , * 1. .  •’  *  .  ’rostu, gdyż twardnieje i jest niesmaczna. Wyborna także na pa 
stwiskach w mięszankach.

Na nasienie, sieje się 28 30 f. na morgę rzutem z ręki.
Należy kosić gdy kotki nabiarąją koloru woskowego; trudno się 
wymłaca.

Stokłosa (Bronus). Jest jej kilka odmian. S. Olbrzymia (B. 
giganteus). W y sok a 4 — 6 stóp; wymaga gliniastego ale pulchnego, 
wilgotnego i cienistego gruntu. Krzewi się bardzo silnie i wydaje 
kilka pokosów rocznie; dobra także w mięszankach, szczególnie 
w k o n i c z y n i e .  Na nasienie, które się łatwo kruszy i dla tego wy
maga przy zbiorze wielkiej ostrożności, zasiewa się rzutowo 37 f. 
na morgę. S. miękka (B. mollis) Rośnie na suchym piasczystym 
gruncie. Jestto trawa bardzo wczesna i lubiona przez owce. Ńa na
sienie sieje się 30 f. na morgę, rzutem z ręki.

Śmiałek fAira). Znamy kilka gaunków, a mianowice: S. dar
niowy (A. caespitorą) wyrasta 3—4 stóp wysoko, lubi przeważnie grunt 
dobry, wilgotny, lecz udaje się i na średnim. Powinien być za
wczasu spasiony lub skoszony, gdyż po wykłoszeniu, łodygi i liście 
nadzwyczajnie twardnieją. Siew rzutowy 30 f. na morgę. S. po- 
gięty (A. flexuosa). Najwłaściwsze są dla niego górzyste, wysoko 
położone i suche miejsca. W yborny jest na pastwisko, szczegól
niej owcze, nasienie takie 30 f. na morgę. <S. złocisty (A. flavescens)

t. j. przy podnie-ku takim jak obecny osiągnąć pożądany cel 
sienni wartości majątku zebrać czysty dochód.

łaizekanie nic nam nie pomoże, stosunków ekonomicznych 
nie zmienimy, klimat i wpływy przyrody pozostają po za siłą 
człowieka, trzeba nam więc przyjąć wszystko jak jest — czyli 
zastosować system gospodarstwa do miejscowych danych.

Z okolicy którą niedawno poznałem niewiele wam mogę 
udzielić szczegółów gospodarczych. Bliskość Szlązka górnego, 
owego krajujkopalni i kominów parowych, oddziaływa w pewnym 
kierunku i na okrąg Olkuski. I  tu coraz więcej powstaje fabryk, 
i tu świder zagłębia się w wnętrzu ziemi szukając i odkrywając 
tamże ukryte skarby. Powierzchnia ziemi nie odznacza się wy- 
sokirn gospodarstwa postępem. Jak  za granicą, tak i tu noszą 
mniejsze gospodarstwa cechę, jaka charakteryzuje gospodarstwa 
w kolebce. Płytkie i późne uprawy, niedostateczne nawożenie, 
bydło znędzniałe, oto główne w oczy bijące błędy. Gospodar
stwa większe okazują wprawdzie pewien postęp; zdaje się że nie 
zbywa tu na kapitale obrotowym, uprawy widzimy znacznie le
psze, hodowlę bydła rogatego spostrzegamy w niektórych gospo
darstwach znamienitą, czy jednak gospodarstwa te przynoszą od
powiednie w tak zaludnionej okolicy korzyści, wątpić należy. Przy
czyn dotąd poznać nie było mi możebnem, zbadaw-szy je  jednak
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gruntow niej, nie omieszkam mych spostrzeżeń w piśmie waszem 
wyjawić

D ziś już  zapisuję, że mleko sprzedaje '• się po kop. 15 za 
garniec w okolicy Bendzina. Cena, k tóra przy racyjonalnej pro- 
dukcyi paszy i odpowiedniem tejże zużyciu, powinna hodowlę by
dła opłacać wysoko.

Zasiewy wiosenne jeszcze nie zupełnie ukończone, chociaż 
wiadomo, że wczesne siewy najpewniejsze dają zbiory. W  go
spodarstw ie naszego kraju uderza zbyt m ała stosunkowo ilość 
inw entarza pociągowego. Dla tego roboty opóźniają się, w ykony
wają się zbyt pospiesznie, w skutek czego utrzym uje się tak  d łu 
go p łytka orka, a z tej także przyczyny nie wiele je s t gospo
darstw , któreby na zimę rolę podoraną, a tym  sposobem wysta
wioną na wpływ powietrza, pozostawiły. Oszczędność pod tym 
względem  sprow adza tylko stra ty , energiczny urzędnik  zabije 
inw entarz, obroki idą  ogrom ne, a pomimo to rola nie upraw io
na odpowiednio. N ie należy sądzić jakoby m etoda Rosenberga 
Lipińskiego oszczędzała siły pociągowej. Myli się ktoby tak są
dził. Przeciw nie, zaprowadzając odpowiednio do g run tu  upraw ę 
w edług tej metody, potrzeba przysposobić znaczną siłę inw enta
rza pociągowego, dobre p ługi, odpowiednie brony, walce, skro- 
bacze, extyrpatory , kultyw atory, zgłębiacze, i z takim  arsenałem 
można śmiało wprowadzić upraw ę najodpowiedniejszą do praw i
deł przyrody. K to systematycznie dąży do osiągnięcia celu up ra
wy, t, j. przygotowania roli odpowiedniego dla kiełkującego zbo
ża z pewnością maximum zboża sprzątać będzie.

Poruszenie i wyzyskanie sił przyrody i procesów w ziemi 
się odbywających będzie możebnie całkow ite tylko wtenczas, gdy 
odpowiednio do zmian atmosferycznych będziemy w stanie z ie 
mię na działanie powietrza wystawiać. Do tego potrzeba mieć | 
pewną siłę  w rezerwie, której albo do inelioracyi używać może- 
my, gdy do upraw y niepotrzebna, albo puścić na pastwiska i ro 
bić na przeprząg i t. p.

J a k  ważną jest upraw a roli w gospodarstw ie, tak  równie 
ważną produkcyja zwierzęca. W  okolicy naszej mamy piękne 
stada bydła, ale pastw iska nie wystarczają. Z tąd  utrzym anie by
dła rogatego przeważnie na stajni niewiele przynosi korzyści; na- I 
leżałoby wprowadzić ogólnie w kraju  naszym pasanie bydła ro- i 
gatego, szczególniej krów  i młodzieży, na powrozach. W bija się 1 
kołek, w około którego powróz na kołow rotku obracać się może. 
K row a uwiązana na uździenicy chodzi w kółku  dla niej prze- 
znaozonem i paszę do czysta wyjada. G dy pastwisko w prom ie
niu długości sznura, na którym  krowa uwiązana, wyjedzone, wbi
ja  się kołek dalej. G dy kołki od brzega wbijać zaczęto w p ro 
stej linii, można całe pastwisko wyzyskać ja k  najlepiej a bydło 
najada się do sytu, ma wolny ruch, staje się wytrzym ałem , u trzy 
muje się czysto, mleka daje wiele i smaczne a czyste, młodzież 
rozwija się normalnie i to wszystko tanim  kosztem, bo z oszczę
dzeniem robocizny.

W  jednym  z majątków pow iatu Bendzińskiego wprowadza 
się ten sposób pasania bydła, k 'ó ry  w Holsztynie je s t stale przy
jętym , a w P rusach  Zachodnich w oborze zarodowej Shorthornów  
i H olendrów  od la t pięciu praktykow anym  z korzyścią. O re 
zultacie tej próby podam w krótce bliższe szczegóły.

A . Śniegocki.

R o z m a i t o ś c i .
Niedojrzałe winogrona bardzo dobrze zużytkować m ożna, wyrabiając 

i  nich ocet doskonały i w tym celu wyciska się niedojrzałe jagody, 
gotuje przez kilka godzin z dodaniem  niewielkiej ilości estragonu 
i białej gorczycy, starannie zbierając szumowiny, poczem cedzi się 
sok przez płótno lniane do dobrze oczyszczonych butelek, i stawia 
takowe otw arte w ciepłem  miejscu. P o  zaferm entowaniu przelew a 
się ocet do innych, zupełnie czystych butelek lub dzbanków, i tako
we starannie korkuje, zalewa żywicą lub pakiem  i przechowuje 
w  miejscu chłodnem . O cet taki nietylko je s t bardzo smacznym 
ale przytem  bardzo zdrowym i daje sposób zużytkowania korzy
stnie niedojrzałego owocu. Ocet przygotow any w ten  sposób daje 
aię przechowywać d ługie lata, nietracąc nic na dobroci. — k.

Produkcyja lnu. Pow ierzchnia jaką  zajm uje upraw a lnu wy
nosi około trzech milijonów akrów . Nnjpierwsze miejsce trzym a 
Rossyja, potem następują: P rusy, A ustry ja, Francyja, Irlandy ja .

T ępienie szczurów. Na zapytanie jednego z prenum eratorów  
niemieckiej gazety Rolniczej („D eutsche landw irthschaftliche P res- 
se” ) jak i je s t najwłaściwszy sposób tępienia szczurów, taż gazeta
odpowiada co następuje:^ B ierze się beczkę niezbyt nizką i niezbyt j  

obszerną, wlewa do niej jedno lub dwa w iadra wody, stosownie do 
objętości, i związuje z wierzchu mocnym papierem  pergaminowym 
(można użyć grubego od cukru), ustawiwszy poprzednio w becz
ce kilka kamieni, jeden na drugim  tak, aby ostatni na wierzchu wy
stawał cokolwiek tylko nad wodę, niezostawiając więcej miejsca jak  
na jednego szczura. Następnie na w ierzchu beczki kładzie się 
przynęta dla szczurów, cokolwiek m ąki pszennej, stawia się deskę 
po równi pochyłej, opierając jeden  koniec o ziemię a d ru g i o becz
kę, ażeby szczury łatw iej po niej dostawać się m ogły na wierzch 
beczki. Przez pewien czas odświeża się pożywienie, ażeby szczury

zostały przyzwyczajone do znajdowania pożywienia na wierzchu 
beczki, poczem przerzyna się krótko papier, tak wszakże aby nacię
cia niedochodziły blizko ściany beczki i tak aby łatwo się g iąć mo
gły ale żeby niezwieszały się. Szczury ja k  dawniej, tak i obecnie 
wbiegać będą na beczkę, a pierwszy jaki się tam pokaże wpadnie na
tychm iast do środka, ale spiesznie ratować się będzie szukając schro 
nienia na kamieniu. D rugi szczur który potem wpadnie do beczki, 
starać się będzie zepchnąć pierwszego z zajmowanego przezeń sta- 
nowuska, rozpoczyna się więc walka i krzyk. Na taki hałas szczu
rzy, wszystkie szczury znajdować się mogące w sąsiedztw ie, zaczną 
się zbiegać i wpadać do beczki, z których wiele wśród walki zginie.

-  Ł ,,
SPRAW OZDANIA HANDLOWE.

W a r s z a w a ,  2 9 M aja. (Spraw ozdanie tygodn iow e o zbożu i pro
duktach).

O stan ie roślinności w iosennej w kraju naszym  w iadom ości brzm ią  
dość k orzystn ie . C iepła atm osfera przeplatana orzeźw iającem i d eszczam i 
w m iesiącu b ieżącym , w pływa zbaw ienn ie tak na ozim iny ja k  i jarzyn y— tak  
jed n e  ja k  i drugie rokują dobre zbiory. N a  b ieg  targów  zagranicznych w p ły 
wa rów nież korzystna dla w egetacy i atm osfera. Z A m eryki dochodzą w praw 
dzie skargi na m niej dobry stan zasiew ów , lecz w iadom ości te  są n ie p e w n e . 
W  A nglii u sp osob ien ie j e s t  n iechętne przy braku odbytu . W e Francyi ceny  

I pszenicy  zdoła ły  się utrzym ać, mąka w zm ocn iła  s ię ,— za to żyto zn aczn ie  
się obn iży ło . N a  targach  n iem ieck ich  ten dencyja  przew ażnie była  słaba, a c e 
ny w e w szystkich term inach  niższe. Z rozpoczęciem  żeg lu g i z portów rosyj
sk ich  oczek iw ane są liczne transporty zbożow e w N iem czech . Z R y g i w y 
słan o  do N iem iec  w ie le  ow sa co  na obn iżen ie cen teg o  produktu oddziałać  
nie om ieszk a .

N a  targu naszym  ruch w in teresie zboża, z pow odu braku chęci kupna  
na w yw óz, w m inionym  tygodniu  bardzo było ograniczony, przytem  znaczne  
stosunkow o dow ozy z Cesarstwa wyw ierają nacisk  na ceny.

Pszenica W w yborow ych gatunkach łatw o znalazła kupujących, inne  
zaś gatunki ty lko z ustępstw em  m ogły  być zbyw an e. P ła co n o  za ziarno w y
borow e 6 ,6 0 — 6 ,6 7 1/ 2, za ja sn o -p stre  6 ,3 0  — 6 ,3  7 za pstre i czyste  b ez  
śn iec i 6 ,2 0 — 6 2 5 ,  za m niej czystą 6 —  6 ,1 5 .

Zyto nabywano w yłącznie na potrzeby m iejscow e. P łacono  za ziarno  
w yborow e 4 ,7 0 — 4 ,8 0 ,  za średnie 4 ,6 2 * /2 —  4 ,6 5 ,  za ordynaryjne 4 ,5 0  —
4 .5  7 */2. Jed n a  partyja W isłą  nadeszła , badzo ordynaryjna, sprzedaną zosta ła  
po 3 ,7 5 .

Jęczmień zaniedbany, ceny praw ie z każdym  dniem  n iższe. P łacon o  
za dwurzędowy 3 , 9 0 — 4 , za czterorzędow y 3 ,5 0 — 3 ,7 5 .

O w s a  ceny n iższe, p łacon o  za gatunki p rzedn ie 3 ,4  0 —  3 ,6 0 ,  za  
średnie 3 ,2 2 1/ 2— 3 ,3 0 ,  za ordynaryjne 3 ,— 3 ,1 5 .

G rO C ll chętn ie nabyw any. P łacon o  za p o l n y  6 ,1 5 — 6 ,6 0 ,  za CU 
k r o w y  7 , 2 0 .

F a s o l a  1 0 — 1 0 , 2 0 .
M ^ k i  pszennej gatunki przednie i ordynaryjne o 5 k op iejek  niż

sze, zaś num er 1 -y  o 5 kop . w yższe. Inne gatunki oraz żytnia bez zm iany.
Okowita. Z m niejszone dow ozy w ostatnich dniach  tygodn ia  w y

w ołały  n ieznaczną podw yżkę cen . P łacono  do 1 ,9  7 k op . za garn iec.
C u k i e r .  U trzym ująca się zw yżka cen w in teresie  rafinady na targu  

| naszym , zna lazła  w tygodn iu  m inionym  w spalen iu  się  fabryki rafinady K e -  
: schnera now y pochop do da lszego  podbijania cen , na co się  kupujący z g o -  
i  dzili. Z daje się jed n ak  że tak okoliczność ta ja k  i rzeczyw iste m ałe zapasy  
j są pow odem  w zm ocn ien ia  się sytuacyi. Chęć kupna utrzym uje się  c ią g le  gdy  
j  fabrykanci bardziej są pow ściąg liw i. Z g łów niejszych  tranzakcyi u sk u teczn io 

nych w b ieżącym  tygodn iu  w iem y o 2 0 0  beczkach  D ob rzelin a  po 4 ,5 7 * /2,
; w m niejszych partyjach Ł yszkow ic, H erm anow a i Sannik  po 4 ,6 5 ,  K onstan-  
cyi po 4 ,5 5 .  W  sprzedaży pojedyńczej p łacon o  za H erm anów  i Ł yszk ow ice
4 .6  7 1/ 2, za O strów  i O ryszew 4 ,6 5 ,  za L eonów  grubokrystaliczny 4 ,6 0 ,  
cienkokrystaliczny 4 ,5 7 * /2, za Józefów  rąbany 4 ,5 5 ,  w g łow ach  4 ,5 0 ,  za 
M ichałów  4 ,5 5 ,  za R ytw iany 4 ,5 0 ,  za L eśm ierz 4 ,4 7 1/ 2, za Czersk i C zęsto-  
cice  żądają 4 ,5 0 .

M ^ C Z k a  trzym a się ostatnich notow ań O stan ie buraków dow iadu
jem y  się , że  w czesne plantacyje n ic do życzenia nie pozostaw iają . J a k  d o
tychczas c iep łe  i odpow iednio  w ilgotne pow ietrze rokuje dobre nadzieje  
zbiorów .

W e ł u a .  Od ostatn iego  spraw ozdania obroty m iały zakres śred n i. 
Sprzedano partyję pom orskiej 2 00  pudów do Starzyć po 1 7 */2 rs.: jed n ą  
partyję cienk iej rosyjskiej do 9 0 0  pudów rów nież do S tarzyć p o  19 i/ 2 rs. 
W  in teresie  term inow ym  w idnieje pew ien ruch, lecz  obroty  ogran iczają  się  
w yłącznie do sprzedaży na spekulacyję. Ceny p łacon o  niżej kontraktów  ze 
szłorocznych  o 2 — 4 talarów . D om y w praw dzie zagran iczne nadsyłają z le 
cen ia  do kupna, ale nie chcą wyżej p łacić ja k  78 talarów za śred n io-cien k ą  
wełDę.

Ł ó j .  W  in teresie  te g o  produktu cen y  c ią g le  stale s ię  utrzymują. 
P łacą  w pojedyńczych  beczkach  za ukraiński 5 ,5 5 ;  am erykańskiego sp rze
dano z w ysyłk i lipcow ej czyli na dostaw ę w W arszaw ie we w rześniu  p o  
4 ,9 0  k o p . (G a z. H and.)

B A N K  K REDYTOW Y
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka w Toruniu.

Toruń, 24 Maja.
Od naszego  ostatn iego  tygodn iow ego spraw ozdania z 10 b .m . m ieliśm y  

ciąg le  p rześliczne, c iep łe  pow ietrze , a że i d eszcze od  czasu do czasu zw ilżały
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tynentu  przestają lic'zyc, w liczb ie  j ^ Z T S  ^  *  2 ^  około  6 ta ,. n a ^ ,
figurują i rosyjskie. X Angl11 ?‘° W ° b° k czeS °  sk ład>’ w yczerpane i n ieustający popyt dają nadzieję utrzymania

Francjjll. Od o stą .n ieg o  naszego  spraw ozdania i tam w usposobieniu  I j a r m l r W  zV raT am v J  "  ° b e°  uadcŁ° d^ c y c b
nic się m e zm ien iło , zaw sze przew aża n iech ęć do kupna a tranzakcvie w tal- n„rłm* • • • dobry pokup i oży w io n ą  tendencyją , przy
m ałych  obracają się cyfrach, *  d. j »  ^  do ^  | ^  ^ ‘“ 2 ^ “ ^ ! " ! ^  *  "  ‘ ^ ' w J

ziem ię, spoźm ona tegoroczna w ogetacyja szybkim  krokiem  spóźn ien ie to od 
zyskuje, tak że dzisiaj ju ż  m alooo  różni się od norm alnego o tej porze postępu . 
T ak pom yślny stan w strzym uje w szelk ie zachcianki speku lacyi, tak że zapasy  
spichrzow e w szystkich zn aczn iejszych  p laców  pozostają n iezm ienne.

K onsum cyja zaspakaja sw e potrzeby z dnia na dzień, że zaś dow ozy  
zaw sze są znaczne, przeto  i cen y  z dnia na dzień c ią g le  choć m ałej ale stałej 
podlegają  redukcyi

A ugllja  D ow ozy  tak krajow ego ja k  i zagran icznego  ziarna zaw sze  
znaczne, m etylko zupełn ie w ystarczają na p okrycie konsum cyi. ale zawsze 
je sz c z e  z tygodnia na tydzień zostaje przewyżka; i tak w zaprzeszłym  tygodniu  i 
z 5 0  nadeszłych  okrętam i ładunków  pszenicy zosta ło  15 niesprzedanvch, 
w przeszłym  tygodniu  z 2 0 zostało  1 3 . W idzim y zaś z listy , że ta stała pM e- i  

w yżka dow ozow  nad potrzebę konsum cyi n ie  idzie  na spichrze spekulantów , 
ale przeciw nie czeka następującego tygodnia i poddaje się niższym  cenom  
byle ty lko znaleść kupca.

Ilo ść  płynącej o b ecn ie  do A nglii p szen icy  szacują na 1 ,2 5 0 ,5 6 0  kw  
CO w porów naniu do 1 ,3 4 1 ,4 8 0  kw. przed dw om a tygodniam i awizowanych^ 
wykazuje matą różn icę. O brót zaszłego  tygodnia  w ynosił 6 2 ,2 3 6  k w ., w tym 
tygodn iu  zaś 6 2 ,0 0 0  kw. 1 \

Cyfry te św iadczą najlepiej że obecny  stan handlu je s t  zupełn ie nor 
m alny, , że na p odw yższen ie cen naw et najoporniejsi producenci ca łeg o  kon 

przestają u — i • , . .
figurują i rosyjskie.

Francy ja . Od ostatn iego  naszego  spraw ozdania
lo, zaw sze przew aża n iech ęć do kupna, a iranzaa. 

m ałych obracają się cyfrach, że n ie dają pola do żadnych w niosków .
B elgia i llo lla ildyja . T argi spokojne z tendencyją zniżkow ą  
Południow e Niem cy. S łab e usposob ien ie targów  p ogorszone jeszc ze  

zostało  znacznem i zaofiarowaniami austryjacko-w ęgiersk iego ziarna, tak że 
cen y  doznały znacznej zniżki.

M estfalija  i Hanower. Ceny bez zm iany. W ięk sze  zapotrzebow ania  
pokryły m ałe krajowe dow ozy i zaofiarowania L ubeki i B rem en  (B rzem ien ia), 

ąd zresztą od p ew n ego  czasu z ła tw ością  czerpią sw e potrzeby.
Siw ajcaryja. W  ostatn ich  czasach tranzakcyje zn aczn ie zesłab ły . 

M łynarze bow iem  tam tejsi nadzw yczaj o g lęd n ie  i tylko n ajpotrzebn iej
sze  robią zakupy w skutek  teg o  też  cen y  nie m o g ły  się utrzym ać.

N e w -lo r k . Z drożony fracht obn iży ł cen y . Skarżą się  z tam tąd nie 
ty lko na zły  stan z ciężk iej zim y w yszłych  ozim in a le nad to  na robactw o
które straty te  p ow iększa. N a leży  jed n ak  zarazem  zw rócić uw agę na k o lo
salny przyrost w tym  roku obsianej roli, oszacow any na półtora m ilijona akrów. 
Czy w ięc z ły  stan i częściow e zn iszczen ie ozim in n ie przew yższa w docho
dzie ten  tak  znany przyrost obsiew ów  pozostaje co najm niej w ątpliw em .

(idan sk . Od kilku tygodni pod w pływ em  cią g le  niekorzystnych  an
i e l s k i c h  targów  poddaw ał się odpow iedniej redukcyi cen , i przy słabej chęci 
do kupna w zaprzeszłym  tygodniu  2 ,5 0 0 ,  w ostatnim  zaledw ie 1 ,5 0 0  beczek  
ca łego  obrotu notow ano; a zniżka cen w ciągu ostatn ich  dwóch tygodn i d o 
chodzi do 6 m arek na beczce.

Zyto. O ile  w zaprzeszłym  tygodniu objaw iła się  lepsza ch ęć  do kupna 
i rosnące ceny o ty le  w ostatn im , pokup zes ła b ł i ceny na now o do d aw nego  
w róciły stanu. F luktuacyja  ta  cen  w ynosząca 6 —  9 mrk. na beczce  sp ow o
dow ana została g łów n ie  przedew szystk iem  brakiem  dow ozów  zw łaszcza lep 
szych  gatunków  żyta; p o  otwarciu jed nak  żeg lu g i w R osy i, zw łaszcza po za-

us°tał a śWwanHU T Z nią Żyt“u d°  nas*Yoh Portów , b rlk  ten
u sta ł a świadomość o znacznych tam tejszych zapasach ja k  w zakupach nsze-
nicy tak  i żyta, czyni kupców  oględnym i.

Jęczmień w obecnym  sezonie zaw sze ju ż  m niej pożądany i w tym ty 
godniu  m ały m iał pokup zw łaszcza że o b a w ia j, się , czy zapasy jak ieby  m l  
Czyniono zdołają  się dobrze konserw ow ać.

Groch po niższych cenach.
Wyka b ez obrotu.

° b"  “ ” l  ■» • » - > *  W - *

S p iry tu s w ostatnich dwóch tygodn iach  ceny znacznej u leg ły  zn iżce,

I d  b T  T ,  POiT en 'a ' 0beCDie jednak  W ostatnich dwóch t y 
godniach  doznaliśm y g łow n ie  na znajdującym  się  już na targu lub też na
zb l.zoną dostaw ę, kolosalną stratę bo 6 - 8  m arek na 1 o 0 litrach t a k ż e  
o b ecn ie  notują za , 0 0  litrów  1 0 0 %  loco 3 7 ^  m rk., m aj-czerw iec 8 8 3 / 

p a ź d z i l l n ,  t / \^ H p ie e - s ie r p ie ń  4 0 % , sierp ień-w rzesień  4 0 %  w rzesień- 
L . „  i™..,. % 2’ ° odP ° w>ada w A leksandrow ie za wiadro 8 0 %  no r w ™ .

fracht k o lei, zw łaszcza na pięknych gatunkach

10
6
6
4
4

gdańskich naw et zdrożony  
ziarna, pozostaw ia korzyść.

W  u b iegłym  tygodn iu  m inęło Toruń:
Z Królestwa.

35  b erlinek  z p szen icą  do G dańska, 
żytem  do T orunia, 
drzewem  do T orunia, 
żytem  do B erlina, 
syropem  do S zczecin a , 
drzewem  do B erlina,

D o Królestwa.
5 3  berlinek  z różnym  tow arem .

Z Torunia.
1 berlinka z rzep ik iem  do G dańska,
5 ,, p szenicą  do Gdańska,
4 „  pszenicą  do B erlina,
9 berlinek  z B erlina , S zczecin a  i B yd goszczy  do T orunia, 
e łn a . Z bliżające się targi na w ełnę każą nam produkt ten  w r u 

bryce naszych spraw ozdań pom ieścić . Przedew szystk iem  przeto zwracam y  
uw ag?, ze an gielsk ie  aukcyje w ełny, bardzo licznie przez fabrykantów odw ie
dzane, sprow adziły  zw yżkę do 2 pensów  na funcie czyli około  6 tal. n a cen tn .
o b o k  r n  s k ł a r l s r  n r i r o « n n r . n v . n  :  • _____J. _ • . ,  .

szaw ie 1 9 -g o , w B erlin ie  1 9 -g o  Czerwca.

DOM HANDLOWY 
S ta n is ła w  O stro w sk i &  C om p.

Tłom arkie Nr. 9 nowy.

Warszawa 1 Czerwca 1875 roku.
N a  dzisiejszym targu zbożowym chęć kupna była bardzo ograniczona P c, 0 

mca z trudnością znajdowała nabywców po ostatnio notowanych cenTch L  7 ,  ■ !* 
kiem jednej party, 100 korcy bardzo wyborowego gatunku sp r z e d a ż n o ™  R u yj£  
za 246 brtto.— Zyto tylko na mieiscowa k en sn m cv t t  sPrzedaneJ P° « .  6 kop. 90 
jącyeh.— Groch zaniedbany. _  S j 3 c v i  w L n ie 'd Y  US/? P Stw'e“  sPrzeda‘ 
du nadejścia większych ilości W is ł ' , . - O w ^ T e z  zmiany ^  2 P °™ ’

Dzisiejsze ceny produktów franco, skład kupującego.

Żyto
I Pstra .........

Jasno pstra

B ia ł a .........
Wyborowa

P olsk ie.................
Buskie ..............

Groch /  d° gotowania 
( na paszę . . . .

Jęczm ień ..........................
O w ie s ...............................
W y k a ...............................
Rzepak ............................
RzepikKoniczyna { ^ r; 0- |

Płacono za zwózkę z kolei 
puda; na wiatraki kop. 3% od puda.

Okowita. Spirytus 78<V0. Z dodatkiem 2% gar. po -

Korzec
W agi

f u n t ó w

C e n a k o r c a C e n a p u d a

o d  k o p . d o  k o p . o d  k o p . d o  k o p .

— 5 7 0 _
9 5

6 1 5 6 3 0 1 0 2 '/ ! 1 0 4 %
1 0 72 4 2 6 3 7 * / , 6 4 5 1 0 6

6 4 5 6 9 0 1 0 7 1 1 4 %

2 3 2
4 4 0 4 5 7 % 7 6 8 3 ' / ,
3 6 0 435 6 4 7 5

2 6 2
6 5 5 7 0 5 1 0 0 1 0 8
6 0 7  </, 6 3 0 9 3 9 6

2 0 2
315 4 2 0 6 3 84

142 3 0 5 3 2 0 8 6 9 0
2 6 2 — — _
2 1 0 —■ — —
2 1 0 _ —
2 5 0 — — —

Terespo lskiej na kolej Wiec
|

eńską kop. 2 % od

O dpowiedzi R edakcyi.

I*. Ant..
rs. 2 4 , w ięk szego  z a ś ^ ż  łac  ̂ ' ^ T ul. ? e n *  skruszacza m niejszego  je st

n ie na jarm ark  na w ełn e' zak * I  r '  °  d° sta™ "J na w ełnę, zakom m unikow ahśm y kom u należy.

cemdu k o s l L 418 3 2: Z - 1 7 - t l  1  ^
zm n iej& tyłafa  c ^ c S t ^ / Ź L  t° *
n aw et p o  cen ie  niższej 3 — 6 mrk na ton o • ’ 0J z trudnością
znajduje kupca. t0m e PBZem<^  a 6 ~ 9 ™ k - » a życie ,

D ow ozy  koleją  po w iększej części wprost dalei k o lo !, do r  u ■
^  p o lm ln ic y c h . »  p „ y

HoaBojeHo BeaaypoH). BapmaBa, 20 Man 1875 r— w D m kara--------------------   ° d c in k i i : f l»

Wydawca, l . S y g ie ty n sk i

OD REDAKCYI.
kończącem  się półroczu , upraszam y  

I ęjnue o rych łe  ponow ien ie p renum eraty .

r ~  tp r a '« M  K orrespondencyi. _  RM m altości.
--------------  —- Od c in k u :  lliidowla morwy ł jedwabników. (Ciau dnia. tył.

i J. Jaworskiego, Krak.-Przed., Nr 4 1  s rTT ~TW , -------     ‘ ‘
 --------------- -j-ua---------- - ‘ ~  dPow1>,|l?'la ln r Redaktor. Jakób  Loewenbe g-


